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W y p a d k i  p a r z e n i a  o w i e c  w  n a j b l i ż s z e m  
p o k r e w i e ń s t w i e .

R i e c z  czy tana  na z g ro m ad zen iu  cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  

w y c h o w u  o w iec  w D o r p a c i e  przez  D r .  S ch m al tz ,  (a)

P r z e d  20  l a ty  za łoż y łem  w  wiosce moje j  K u s -  
g e n ,  m a ł ą ,  a l e  w y b o r o w ą  g r o m a d ę  owiee  m e ry ­
n o s ,  pochodz ąc ą  z o w cz ar ń  s a s k i c h ,  b l i zko  z so ­
b ą  p o k r e w n i o n y c h ;  k t ó r e ,  t a k  ze s t rony  t r y k ó w ,  
j a k o  i m a c i o r e k ,  pochodz i ły  ze S t o i  p e n .  N a  s a ­
m y m  poc zą tk u  u łoż y łem  sob ie  plan  icli h o d o w an ia ,  
od k t ó r eg o  t a k ż e ,  w i s t o tnych  p u n k ta e h  , b y n a j ­
mnie j  s ię  n ie  o d d a l i ł e m .

S to so w n ie  do t egoż  p l a n u ,  n i e  n a j w y ż s z a  
e i e n k o ś ć  być m ia ł a  ce le m mojej  dąż nośc i ,  gdyż 
zn a łe m  z d o ś w i a d c z e n i a , że ona  nie do p r o w a d za

(a) D r .  S c h m a l t z ,  a u t o r  dzielą  p o w s z e c h n ie  c e n io n e g o :  
„ O  u s z l a c h e t n i a n i u  z w i e r z ą t  d o m o w y c h , ’’ 

n a l e ż y  do  l ic z b y  z n a k o m i ty c h  A g ro n o m ó w .  O b ecn ie  
je s t  o n  P r o f e s s o r e m  W y d z ia łu  A g ro n o m ic z n e g o  w D o r ­

pac ie .

do n a j w y ż s z e g o  c z y s t e g o  d o c h o d u ;  a prócz 
tego tw or zy  szczep owiec  s ł a b o w i t y ,  k t ó r y  s z k o ­
d l iw ym  z e w n ę t r z n y m  w p ł y w o m ,  s ł abo ty lko  od­
d z i a ły w a .  J e d n a k ż e  za m ie rz a ł em  posunąć  c i en-  
ko ść  wełny  do pewnego  s to pn i a ,  i połączyć z n ią  
n a j w i ę k s z ą ,  i le być może,  w e ł  n i s t o ś ć ; przylot* 
os i ąg nąć  w sz e lk ie  dobr e  w łas nośc i  w e ł n y  i ow ie r .

Na sa m p r zó d  s t a ra ł e m  się o j a k  na j p rę d sz e  w y ­
r ó w n a n i e  r u n a  i ca łe j  g r om ady ,  a  szczególnie j  
o o t r zy m an ie  w  n a j k ró t sz y m  czas ie  na jwyższego  
s topn ia  u s t a l e n i a  ( constance ) .  Ś r o d k i ,  k tó r e  mię 
do  tego mi a ł y  d o p r o w a d z i ć ,  i  r zeczywiśc ie  b a r ­
dzo  ju ż  zbl i żyły ,  były n as tę p u j ąc e ;

N a j p r z ó d .  N a j s k r up u la tn ie j s z y  wy b ó r  p o m ię ­
dzy s z tu k a m i  r o z p l o d o w e m i , a mian ow ic ie  t r y ­

k a m i .
P o w t ó r e .  P a r z e n i e  w  b l i z k i e m  p o k r e w i e ń ­

s t w i e ,  a n aw e t  w n a j b l i ż s z e m , sk or ob y  ty l k o  in ­
d y w id u a  g ł ó w n em u  odpowiada ły  celowi.

P o t r z e c i e .  Mocne  b r a k o w a n i e ,  b e z  wzg lędu  
na  p ow oln e  p o w ię k s za n i e  s ię  g r o m ad y .  P o  d w a
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razy  k u p o w ał e m  skopy,  d la  tego j e d y n i e ,  by  tein 
więcej  macio rek  uprzedać.

P o e z w a r t e .  S to so w ne  k a r m i e n i e ,  a  m i a n o w i ­
cie s toso wne  hodo wanie .

N i k t  pewn ie  nie posuną ł  t a k  d a l eko  pa rzen ia  w  
b l i z k ie m  p o k r e w i e ń s t w i e  j a k  j a ,  od l a t  d w u ­

dzies tu.
O d  samego  poc z ą t k u  u r z ą d z i ł e m  nu m e ro w a n ie ,  

owiec  w t en sposób :  iż w szy s t k ie  s z t u k i ,  od j e ­
dnej  m a tk i  pochodzące ,  po s iada ją  t en  .sam g łówny  
nu me r .  T y m  sposobem u tw o rz y ł y  s ię  ro d z i n y ,  n o ­
szące  na z w ę  swej  wspólne j  szczepowej  ma tk i .  —  
.Rodziny,  k tó ry ch  po toms two szczególniej  do br em i  
włas noś c ia mi  s ię  od zn ac za ło ,  gdz ie  pie  tylko n a j ­
m n i e j s z e  w y r a d z a n i e  s i ę  m i e j s c a  n i e  
m i a ł o , a l e  nad t o  c i ąg le  w  u do sko na len iu  postępy 
w y r a ź n i e  się ob ja wi a ły ,  z a c h o w a n e  z o s t a ł y .  
W y d a l i ł e m  zaś  n ie b a w u ie  te f a m i l i e ,  k l ó r e  podo­
bn yc h  n ie  pos iada ły  własnośc i .  T y m  sposobem 
w p r a w d z i e  m a ła  ty lko  zos ta ł a  l iczba  r o d z i n ,  ale 
w y b o ro w y c h ,  k tó r ych  n ie ma l  w sz ys tk ie  szczepo­
we ma tk i  pochodz i ły  z o w cz ar n i  P. G a d  e g a  s t  
w T h a i  pod O sc ha tz  w  Sak so n i i ,  (a)

Pom iędzy  t e m i  ro d z i n a m i ,  od jednego ty lko  po- 
e h o d z ą c e m i  t r y k a ,  odznacza ły  s ię  od samego po­
cz ą t ku  n i e k t ó r e ,  ą  m ia n o w ic i e  N e r  55 ;  z tej więc 
r od z in y  b r a ł e m  t r yk i  do rozp łod u .  W  c iągu  lat  
k i i k u  n ie  u ż y w a łe m  w mojej  ow cz arn i  innych t r y ­
ków.  Nie  ty lko  b r a t  p a rz y ł  s i ę  tu  z s i o s t r ą ,  ale 
n a d t o  syn ł ą czy ł  s ię  z m a t k ą ,  ojciec z c ó r k ą ,  k t ó ­
ra  z a r a z e m  b y ł a  j ego s i os t r ą  i ro zmaic ie  z nim po-  
k r e w n io n ą .

YVypadki tego sy s t em u pa rzen ia  by ły  na j św ie ­
tnie jsze.  Nie  ty lk o bow iem g łówn y  cel ,  u s t n i e -

(a) R ed ak cya  o d eb ra ła  juz próbk i  w e ł n y  k r . p o w e j  z  o w ­

czarni P.  S c h m i d t a  z O s c h a tz ,  o które j  by ła  w z m ia n ­

ka w  N r zr  ‘t b  T y g o d n i k a ,  dla ok azan ia  t e g o  rodzaju  

w e łn y  n i e m a j ą c y m  jej d o t ą d .  N a d e s ł a n e  zaś  je j  2 0 -  

• ta ly  p r z e z  S * a n u w n e g o  n a s z e g o  jjśiotnka, k tó reg o  w a ­
l n e  s p o s trzeżen ia  nad g o s p o d a r s t w e m  za g ra n ic zn em  i  

trafn e  uw agi  c o  do  ic h  z a s t o s o w a n ia  d o  n a s z e g o  k r a -  

j . i ,  w  w y j ą t k a c h  z  l i s t ó w  w T y g o d n ik u  s ą  za- .  

u ) ic;*czon e .

n i e  r a s y  os i ągn ię ty  z o s t a ł ,  alo prócz tego,  o w ­
ce moje od poko le n ia  do po ko len ia  były mnie j  czu­
ł e  na  z e w n ę t r z n e  sz k o d l i w e  w pł y w y ,  a  w ogó lno­
ści  s i ln i e j sze  i roś l ej sze .  „

T y l k o  pod w zg lę de m  bu do w y k o s m k ó w  w ełn y ,  
m a l e  j e szc ze  zos ta ło  ż y c z e n i e ,  k t ó r eg o  p r ze z  t a k  
śc i s ł e  p a r z en ie  s a m o  w  s o b i e ,  czyli  w  n a j ­
b l i ż s z e  m p o k r e w i e ń s t w i e ,  os i ągnąć  nie m o ­
głem.  (a)  Dl a  tego ,  sk ł o n i ł em  się połączyć z mo ­
im sys te m e m  ten sp o só b ,  k tó r y  n ie k t ó r zy  s t aw ni  
angiel scy  gospodarze  t a k  b a r dz o  ch w a lą .  To j e s t :  
odda len ie  s ię  r a z  j e d e n  od pa rz en ia  s a m e g o  
w  s o b i e ,  a l e  n ie b a w n e  po wró ce n i e  do n a j ś c i ­
ś le jszego  z a c h o w a n ia  go.

T y m c z a s e m ,  aby  o ile podobno ,  na j mnie j  o b r a ­
z i ć ,  do t a k  w yso k ie go  s t op n ia  w  mej  ow ez arn i  
posun ię te  u s t a l e n i e ,  s t a r a ł e m  się  nabyć  j e d n e ­
go ty lko t r y k a ,  z g r o m ad y  z moje mi  o w cam i  spo­
k r e w n io n e j .  P o d r ó ż ,  k t ó r ą  przed s i ed miu  laty do 
S ak só n i i  i M a rc h i i  p r z e d s i ę w z i ą ł e m ,  na j l epszą  
na s t r ę cz y ł a  mi  do t ego sp o so bn o ść ;  bo w iem  m o ­
g łe m t a m że  p ie rw sz e  o w cz ar n ie ,  k tó re już dawnie j  
z n a l e m ,  p rze jrzeć  i p o t r ze b ę  m oj ą  zaspokoić .

W  T h a i  zn a la z łe m  w pr a w dz ie  t o ,  czego t ak 
mocno  p rag ną łem ,  to j e s t :  d w a  t r yk i ,  jakich  w ł a ­
śn ie  p o t r z e b o w a ł e m ;  n i e  j e den  za ża d n ą  cenę nie 
był  na p r z e d a ż ,  a drugi  już  przedany .  —  Inn e  o w ­
cz a rn ie  n ie  o d p o w ia d a ły  me m u  życzeniu.  Nako-  
niec W R o t  h i c  h o  n j t u r g  z n a la z ł e m  czego szu­

k a ł e m .
M o j a  ow cz arn ia  w K u s s e n — ś mi e l e  tu mogę 

powiedzieć,  — stoi  t eraz  w s w e m  ro dza ju  t a k  wyso­
ko,  i,ż z k a ż d ą  s ł a w n ą  o w c z a r n ią  ró wn ać  s ię  może.  
L i c z b a  m a c i o r ek  j e s t  w p ra w d z i e  m a ł a ,  a l e  w  wy­
s o k i m ,  a może w najwy ższy m s topniu w y r ów na n a .

J a k  to ju ż  wyże j  p o w ie d z ia łe m ,  p rodnkcyn  we ł ­
ny na j c i eńsze j  nie  była wca le  moi m z a m i a r e m ;  a 
p rzec ież  w roku z e sz ły m  o t r z y m a ł e m  w  n i ą  na j ­
w y ż s z ą  ce nę ,  j a k ą  w  L i t w i e  P r u s k i e j  t w Prusach
W s c h o d n i c h  i Z a c h o d n ic h  płacono-_______ _

( a )  S i ko da ,  i e  Aut or  ni e  powi ada ,  D l  C i e m  t o  i y .  
c i e n i e  p o l e g a ł o .  Red.

*
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U s t a l e n i e  ra sy  do n a jw y ż s z e g o  posu ną łe m pun-  tryki  w  are lni cy 4  fu n ty  dob rze  na c i e l e  wvmv-  
kfu,  i j e s t e m  zupe łni e  pe w n y m ,  iż ża d n a  o w cz a r -  tej we łny .
nia  pod tym w z g lę d e m  wyże j  n ie  s t o i ;  a n aw et  w  f '  ,i„ „ i . .

' J t  o do zd r o w ia ,  ow cza rn i a  moja  w K u s s e n  nie

j «j . z r e s z t ą  żadna n ie  m o ż e  tez  w  tym ,.1, . . .  , „  . . . . .  .. . , '  elnijąc w  to  roczn iak i  i j a g n i ę t a ,  nie  wynos i  j a k
izie  mojej  w y r ó w n y w a ć ;  b o  ż a d n a  w  cia-  o  r ' „   . . * J

^ proc.  — Coroc zn ie  jagn ię tom  ospa s i ę  s z c z e p i ; 
przez  tak ś c i ś l e  parzen ie  sa ine i  w  so -  u i . i • . . . .  .

T h a i  pod O s  c h a t z zb l i ża  s i ę  t y lko  w  tej m i erz e  
do  mojej .  Zr es z t ą  żadna  ni 
w z g lę d z

gu lat  2 0 ,  przez  tak s c i s f e  pa rzen ie  sa m e j  w  so  
b i e  , n ie  by ła  ustaloną.

I pod w z g l ę d e m  w e ł n i s t o ś c i ,  zdaje  mi  s i ę ,  i ż  
os i ąg ną łem  w s z y s t k o ,  co przy c i e n k o ś c i  Wełny m o ­
jej o s i ągnąć  by ło  m o ż n a  M a c i o r k i  w  ś re dn ie m
przec i ęc iu  nie  da ły  mnie j  j ak  2J funta  p ru s . ; s k o ­
py n igdy  mnie j  j a k  3 funty,  ro cz n ia k i  2  fun ty ,

zo s t a w i a  nic  do życ z en ia ;  ro czn y  w y p a d e k ,  ru

w  os ta tni ch l atach an i  n a w e t  j ed ne j  s ztuki  nie  n- 
traci leni.

By łob y  mi  bardzo  prz y jemnie ,  gdyby  niet iprze-  
dzen i  zn aw cy ,  moją  o w c z a r n i ę  w  K u s s e n  bl iż ej  
rozpoznać  i ocen i ć  raczyl i .

Fr.  D r .  S  c h in a 11 z.

G o s p o d a r s t w o  D o m o w e.

S p o s ó b  " u z y s k a n i a  z n a c z n e j  i l o ś c i  m 1 e- 
k a ,  ś m i e t a n y ,  m a s ł a  i s e r a .  Z niemie ­

ck iego w  skróceniu.
(Na w y r a ź n e  ż ą da n i e  PP. G o s p o d y ń . )

(Ciąg d a lszy . =  P a trz  N er  4i . )

P o s t ę p o w a n i e  t  k r o w a m i  p o  o d s ą d z e n i u  c i e l ą t .

D w a  są  sposoby  k a r m i e n ia  c i e lą t  od uro dze n ia :  
l ó d :  z o s t a w i e n i e  ich przez  n i e j ak i  c zas  przy ma t ­
c e ,  ż r e .  pojen ie  od sa m e g o  u r o d z e n ia ,  najprzód  
m l e k ie m  ma t k i ,  później  innemi  napojami.

P i e r w s z y  s p o s ó b  jes t  w p r a w d z i e  do g o d n ie j ­
s zy ,  bo mnie j  w y m a g a  d o z o r u ; ma przec i eż  t ę  n i e ­
d o g o d n o ś ć ,  iż  c i e l ę  zo sta jąc  c i ą g l e  przy m a t c e ,  
w począ tku  ł a t w o  s i ę  przesyca m l e k i e m ;  a późn iej  
mając  go  za  m a ł o  , c i ą g l e  m a t k ę  n i e pok o i  i m i -  
fręży.  •

D r u g i  s p o s o b  w y m a g a  zn a c z n ie  w i ę c e j  z a ­
c h o d ó w ;  j e s t  przec i eż  tak  d la  z d r o w ia  c i e l ę c ia  
j a k  i j eg o  matk i  o w i e l e  do go d n i e j s zy m .  —  Z o s t a ­
wia jąc  ten przedmiot  do innego  mie js ca  (do 2g i ej  
częśc i  W i a d o m o ś c i  G o s p o d a r s k i c h  i f. d. ) ,  
w racam do g ł ó w n e g o  przedmiotu.  i

P o d c z a s  o d są d z e n i a  c i e l ęc ia  od k r o w y ,  oto  s i ę

s tarać na leży ,  by to n i e  nas tąp i ł o  nagl e ,  a l e  z w o l ­
na.  W  p i e r w s z y m  r a z i e ,  ma tk a  za trzy mu je  z w y ­
k l e  m l e k o  w  cycach  ; przez  eo z j edne j  s t rony s e -  
krecya  , c z y l i  o d d z i e la n i e  s i ę  j e g o  do w ę m i ę n i a  
przerywanetn zos ta j e ;  z dr u g i e j ,  w ę m i ę  ł a tw o  być  
m o ż e  u sz k o d z o n e m .  :\ a j s  t o so w o  i ej w ię c  b ę d z i e ,  
w kr ó tc e  po oc i e l e n iu  o d d z i e l i ć  c i e l ę  od mat k i  , i 
t y lko  w  wy zn ac zo n y ch  godzi i jach  puszczać j e  do 
ssania.  W p ier w szy ch  dn iach czyn ić  to m o żn a  
cz ę śc i e j ,  np. 4 — 5 razy na .dobę;  późn ie j  3 razy ,  
dalej  2  razy.  T y m  spo so bem  i kr ow a  i c i e l ę  o d ­
wy ka ją  p o w o l i  od s i e b i e ,  i zu p e ł n e  od są d z en i e  
ani  p i er ws ze j ,  ani drug i emu n i e  s zkod z i .

Jak w i a d o m o ,  k r o w a  po o c i e l e n iu  n a jw ięc e j  
wydaje  m le k a .  A l e  chcąc  źród ło  to na dług i  c zas  
w  obf i tośc i  u t r z y m a ć ,  n a l e ż y  k o n ie c z n i e  ’na s t ę ­
puj ące  wa ru n k i  ś c i ś l e  z a c h o w a ć :

P i e r w s z y  w a r u n e k  o b f i t o ś c i  m l e k a :  
ł a g o d n e  o b c h o d z e n ie  s i ę  z k r o w ą ,  m i a n o w i c i e  po  
o ds ąd zen iu  e i e l ęc ia  ; gd z i e  s t ę sc h n i on a  po u trac i e  
o n e g o ż ,  c zę s to ,  że  tak p o w i e m ,  j e s t  z ł e g o  h u m o ­
ru. W  tym r a z i e ,  b i c i e ,  g r o ź b a ,  s t r a s z e n i e ,  m o ­
że  mie ć  n a j s z k o d l i w s z y  w p ły w  na ob f i to ść  m le k a  
i  na j l epsze  do m l e c z n o ś c i  u s p o s o b i e n i e ,  z  n i edo -X



Icżyć lub całkiem zepsuć. D la  tego? dziewczyny 
niecierpliwe,  gniewl iwe i popędl iwe,  do doju u- 
żyle być nie powinny.

D r u g i  w a r u n e k :  umie ję tne  i  zupełne wy-
dojanie mleka.

Należyte wydojanie zawisło od następujących
z ręczno śc i :

a) Aby dojąc k r o w ę ,  najmniejszego bólu jej  nie 
sprawiać ;  owszem przez łagodne węmięnia  
drażnienie,  u ła twia  się napływ do niego mleka;  
to zaś nastąpi :  gdy się często podczas doje­
nia od góry do dołu łagodnie po niem ręko­
ma pociąga;  w przeciwnym razie kr ow a mle­
ko zatrzymuje.

b) Aby bez przerwy, na przemian,  raz  z jednej,  
drugi  raz z drugiej strony obadwa cyce po­
c iągać ;  nakoniee.:

e) Aby aż do ostatniej  kropl i  wydoić.
T r z e c i  w a r u n e k :  dojenie regularne ,  czyli

w oznaczonym czas ie .—  W i e l e  na  tem zależy, by 
krowy regularnie  czyli w oznaczonym czasie wy- 
dojane bywały.  Skoro  się tenże często przet rzy­
muje ,  już  przez to samo utracają mleko.  Ale na 
ten wa runek  bardzo mała  l iczba Gospodyń zwra-  
crt s w ą  uwagę.  Zwykle  ezas dojenia jes t  dowol­
ny. W praw dz ie  przetrzymując go o parę godz in ,  
nieco więcej  się mleka  o t rzymuje ,  ale natomiast  
następny udoi zapewne stosunkowo umniejszony 
zostanie.

Niektórzy gospodarze k a ż ą  doić krowy regular ­
nie co sześć godz in;  inni trzy, lub dwa razy na

B u d o vr

O n o w a m  p o k r y c i u  d a c h u  p ł a s k i e g o  p. 
J.  F.  D o r n a , K r ó l e w .  P r u s k i e g o  R a d c ę
K o r a m i s s y i  f  a b  r y  c z  n e j  w B e r  1 i n i  e. 

(Ciąg dalszy.)

C ru n t ,  czyli apodnia warstw*.

Massą  opisaną w y ż e j , pokrywa się eały dach

dobę.  Zależy to od obfitości mleka.  Jeżel i  k rowa 
jest  bardzo mlec zna ,  n iedawno po ocieleniu,  k a r ­
miona  seczystemi  pokarmami  i ezęsto zupę dos ta ­
j e ,  należy j ą  i 4  razy na dobę. doić. W  ogólności 
służy tu za prawid ło :  i ż  i m  c z ę ś c i e j  j e s t  d o ­
j o n ą ,  t e m  w i ę c e j  w y d a  m l e k a .

C z w a r t y m  w a r u n k i e m  u z y s k a n i a  z n a ­
c z n e j  i l o ś c i  m l e k a  j e s t :  aby przed doje­
niem dawać krowom na le tnio napój klejowaty 
i pożywny. Najtańszy i najprostszy jes t  t en :  na 
garniec mąki  żytnej razowej ,  nalać garniee wody 
gorącej i naczynie pokryć ;  skoro ostygnie ,  da* 
krowie  przed dojeniem. —  Jeżeli  w miejsce wody 
użyje się odwar  s iana ,  sku tek  jest  o wiele z n a ­
cznie j szy .—  L e k a rz  P r i e s t l e y  dawał  krowom 
przez długi czas mocny odwar  z s i an a ,  w zna­
cznej i lośc i,  i p rzekonał  s ię :  i ż  w t y m  p r z e ­
c i ą g u  c z a s u ,  k i e d y  t e g o  n a p o j u  u ż y w a , -  
ły ,  d a w a ł y  d w a  r a z y  w i ę c e j  m l e k a ,  n i ż  
p o p r z e d n i o .

P i ą t y m  w a r u n k i e m  jes t  wygodna obora, (o 
której  już wyżej namieni lem),  wygodne Jegowisko 
i jednostajny sposób żywienia.  Kr owy niewygo­
dnie ,  czyli twardo  i uiesehludnie legające,  nie- 
jednostajnie żywione ,  to jes t :  gdy raz  wi ęce j ,  
drugi  raz  mniej  dos ta ją paszy;  gdy tu raz  jest  
l eps za ,  drugi  raz  gorsza ,  da ją  niezaprzcczeni* e 
wiele mniej  mleka  od tych ,  które wygodnie leżą 
i zawsze jednos ta jnie pod względem ilości i j a k o ­
ści pokarmu są żywione.

(D a ls z y  c ią g  w* n a s tę p n y m  N rz« .)

n i c t w o.

na l  cala grubo;  na okap można  j ą  położyć na  1
lub 2 eale. (a)

(a) Mas»a ta szczególniej się zachowuje względem deszcz*. 
Podczas robienia tego rodzaju dachu w roku zeszłym , 
upadł deszcz tak ulewny, H  robotnicy musieli odejść 
od roboty, zan im > ars tw a  spodnia ukończoną został*. 
N* drugi dzień, po nastąpionej pogodzie, udałem się
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Druga warstwa x gliny i dembianki.

S k o ro  dana  p o w ł o k a ,  z ło żo na  j a k  wid z i e l i śmy  
ze  smoły,  g l iny  i p i a s k u ,  n ieco  p r z e s c h n i e ,  po­
k r y w a  się d r u g ą  w a r s t w ą ,  z ł o ż o n ą  z glirry i  dem* 
b ia nk i .

Podczas  jej d a w a n i a ,, s t r z e d z  się szczególnie j  
należy ,  by r ze czo na  po w ło k a  u s z k o d z o n ą  nie  zo ­
s t a ł a ,  co p r zez  n ie uw a żn e  c h o d z e n i e ,, r zucan ie  
n a r z ęd z i  i t. p. ł a tw o  może  nas tąp ić .  D l a  tego 
n ie  na leż y  od razu  z całego dac hu  z m ia ta ć  p iasek ,  
k tó r y m  je s t  posypa ny ;  bowiem,  j a k  pow ie dz ia łe m ,  
chron i  on rzeczo ną  p o w ło k ę  od u sz k o d z e n i^  ;. ale 
r acze j  cz ąs tk o w o  to czynić ,  w m ia r ę  pos tępu no­
w e j  w ar s tw y .

D r u g a  w a r s t w a  g liny może  być nieco c i e ń s z ą ,  
czyli  p ł y t s z ą  od poprzedn ie j .  Z r e s z t ą  pos tępuje 
się tu zupe lu ie  t a k ,  j a k  z p i e r w s z ą ;  a m i a n o w i w  
c ie ,  gdy j u ż  p r z e sc h n ie ,  poi  s ię  na leżyc ie  s m o ł ą ; '  
gdy ta w y s c h n i e ,  powłóczy  się wyż op i saną  inię-  
s z a n i n ą ,  na  k t ó r ą  po s i e w a  się p ia sek .

Trsecia i ; ostatnia warstwa.

P o n i e w a ż  zby teczny  p ia s e k ,  czyli  ta oneg oż  
i l o ś ć ,  k tó r a  się z os t a tn ią  p o w ł o k ą ,  z ło żo ną  ze 
smoły i żywicy  nie po łączy ła,  s k u t k i e m  deszczu i 
w i a t r u ,  prędzej  lu b  później  z dachu odda lo ny  zo­
s t a n ie ;  a r zeczo na  p o w ł o k a ,  mia no wic ie  podcza* 
upałów,  t ak  dalece m o g ła b y  r o z m i ę k n ą ć ,  iżby przez 
t r a t o w a n ie  ł a tw o  u s z k o d z o n ą  zos ta ł a ;  prze to  k o ń ­
cem n a d a n i a  t e m u  pokryciu w iększe j  t r w a ł o ś c i , ,  
należy  powlec cały dach  t r zee ią  w a r s t w ą  gl iny z 
d e m b i a n k ą  u m t ę s z a n e j ,  n i echby  j e szc ze  p łyt szą  
od poprzedn ie) ;  i gdy  w y s c h n i e ,  napoić j ą  wiado­
mym sposobem s m o ł ą  i na leżycie  p ia sk iem n a s y ­
cić. T y m  sposobem u t w o r z y  się fu p o k r y w a ,  
k tó ra  nie t a k  ł a two być może  u s z k o d z o n ą ,  i n a j ­
więcej  się p rzyczyn i  do t rwa łośc i  dachu.

Otóż to tym sposobem t w o r z ą  s ię  na p r ze mi an , ,  
w a r s tw y  t w a r d e  i e l as tyczne .  Nie pot rzeba  pe ­
w n ie  p r zypominać :  ż e  g l i n a  z d e m b i a n k ą  i 
z e  s m o ł ą ,  t w o r z y  w a r s t w ę t w a r  d ą,  a smo-  
ł a , po ł ą cz o na  z ży wicą  lub p ąk i e m ,  w a r s tw ę  u le ­

g a j ą c ą ,  czyl i  e l as tyczną .  —  D la  tego zaś  lepiej  
j e s t  d a w a ć  j e  c i eńsze,  a l e  na p r ze mi an ,  n i i l i  n a r a z  
g r u b ą  w a r s t w ę  g l iny  z d ę b i a n k ą ,  i poc iągnąć  wyż 
o p i s an ą  p o w lo k ą  ze smoły i  z żywicy,  iż p r z e z  
t a k o w e  i c h  p r z e m i e n i e n i e  t w o r z y  się! 
p o k r y c i e  b a r d z i e j  e l a s t y c z n e  i m o c n i e j  
w p ł y w o m  z e w n ę  t r  z n  y m o d d  z i a  t y  w-oj ą-  
c e .  (a)

Koszta w  mowie będącego pokrycia.
Po kry c i e  t a k o w e  b a r dz o  mało  kosz tu je .  G łó w n y  

w y d a te k  s t a n o w i  tu  smoł a  i żywiea  lub  pak.  —  
P ie r w sz e j  b ec zk a  100  k w a r t o w a  k o s z tu je  tu (w 
B e r l in ie )  15 z ł . ,  a  c e n tn a r  żywicy  zł .  30. (b)

D o  pokr yc ia  500 stóp k w a d r a t o w y c h  p o t r ze ba :  
1J beczk i  sm oł y  z węgl i  ka m ie nn y c h  zł .  22  gr .  15 

część  c e n tn a ra  ż y w i c y  -  —  7 —  15

R a z e m  zł. 30- 
W y p a d a  na s topę k w a d r a t o w ą  po gr .  poi.  3 

In ne  zaś  mnferyaly (c),  p r ac a ,  na j wi ęc e j  j eże l i  
r az  j e szc ze  tyle  k o s z t u j ą ;  za te m stopa k w a d r a t o ­
w a  tego po kr yc i a  na jwięcej  może  k o s z to w a ć  o k o ­
ło  6 gr.  poi.  — P o k ry c ie  to  j e s t  1 cal g r u b e , a 1 
s topa k w a d r a t o w a  w aży  7 do 8 fun tów,  (d)

[D o ko ń czen ie  w  n a s tę p n y m  N r  ze.')

(a) Prz d 6 laty zastąpi łem podobnorai'  warstwami próg 
zupełnie wygni ty ti drzwi  wc ho dowy rh  budynku go ­
spodarskiego.  D o t ą d , mimo bardzo częstego t r a t o w a ­
nia i wpływów przyrodzonych-,  miejsce to w najle­
pszym znajduje zię sianie. Wprawdzie  podczas wielki,  h 
upałów m ssa ta tak rozmi ękni e ,  iż za pomocą Iżski 
można  w niej rob i  d o y ć  głębokie r ó w k i ,  jednakże 
wkrótce  wyrównywają  się o ne’ same przez się. D o r n .  

(b U nsa rnulo co Więcej kosz uje smoła dr zewna ,  a m a ­
jąc ją d o b r ą ,  bez żywicy obejść się moi  la, R e d .

(c) Nie m-żna wiedzieć j cn P. D o r n  rozumie prze* i n ­
n e  m a  t e r y  a ły ,  czyli ła ty?  gwoździe?  R e d .

(d) Do pokrycia jedni j  s topv kwadratowej  dachu podwój ­
ną d a ch ó wk ą ,  potrzeba cztery dachówek,  które w  

stanie suchym ważą 1 4 funtów 4 łóty P o n i e w a ż  za* 
daoh dachówkowy,  z powodu 1 większego spadku,  zaj 
mnie o jedną t rzeć ą częić większą przestrzeń , prze-

t-i ztąd wypł ywa ,  iż podobny dach niemal 3 razy jeat 
tak c ię żk i , . j ąk  dąch wyżej  opisany.  D o r n , ,



W  i a cl o m o s

w  N r z e  47 T y g o d n i k a  z a m i e s z c z o n y m  z o s t a ł  
a r t y k u ł  n a d e s ł a n y :  ~  „ W  a ż  n e o d k r y c i e  
z i o m k a  n a s z e g o ,  co do  f a b r y k a c . y i  c u k r u  
b u r a k o w e g o . ” — B l i ż sz y  op i s  t ego  o d k r y c i a  p o ­
d a ł  A u t o r  do  D z i e n n i k a  P o  w s z e c h n e g p .  —  
P r z e d s i ę w z i ą w s z y  so b i e  o b e z n a w a ć  C z y t e l n i k ó w  
T y g o d n i k a  z w s z e l k i e m i  o d k r y c i a m i  w f a b r y k a c y i  
c u k r u  b u r a k o w e g o ,  p o w t a r z a m  t en że  a r t y k u ł .  R e t h

O  n a j n o w s z y c h  w y n a l a z k a c h  w w y r a ­
b i a n i u  c u k r u  z b u r a k ó w -

( A r ty k u ł  n a d e s ła n y . )

K o r r e s p o n d e n t  W a r s z a w s k i  z d n i a  12  l i s t o p ad a  
r. b. og ło s i ł ,  a  T y g o d n i k  R o l n i c z o - T e c h n o ł o g i c z n y  
p o w t ó r z y ł :  ( a )  z e  j e d e n  z  n a s z y c h  z i o m k ó w  w p a d ł  
n a  w y k o n a n ą  t e r a z  g d z i e i n d z i e j  m y ś l ,  s u s z e n i a  
b u r a k ó w  do  w y r a b i a n i a  c u k r u ,  i ż e  j e m u  p i e r ­
w s z e ń s t w o  tej  m i e r z e  n a l e ż e ć  s i ę  b ęd z i e .

A le  p r z e d e u s z y s t k i e i n  p r a w d z i e  n a l eż y  s i ę  
p i e r w s z e ń s t w o .

Tą z a s a d ą  p o w o d o w a n y ,  n i e  p r a g n i e  na sz  r o ­
d a k ,  a b y  m u  p r z y z n a w a n o  z a s ł u g ę  p i e r w s z e ń s t w a  
w  ty m  w z g l ę d z i e ;  bo  j a k k o l w i e k ,  be z  o b c e g o  p r z e ­
w o d n i k a ,  m ó g ł  s a m  t a k i  d o m y s ł  z r o b i ć ;  w s z e l a k o  
z  d z i e l  o  w y r a b i a n i u  c u k r n  z b u r a k ó w  p r z e k o n a ł  

,  s i ę ,  ż e  j u ż  p r z ed  n i m ,  w e F r a n c y i  i w  N i e m c z e c h  
n a  t ę ż  s a m ą  myś l  t r a ł l o no .

J a k o ż  n i c  ł a t w i e j s z e g o ,  j a k  s p o t k a n i e  s i ę  z  s o ­
b ą  j e d n a k i c h  myś l i  w  p r a c a c h  t e c h n i c z n y c h ;  te  a l -

( d) A f ty k u t  ten  m e  tiyt w T y g o d n ik u  t  K o r re s p o n d e n tą  

p o w t ó r z o n y ,  a l e  racze j  je d n o c z e śn ie  B e d a k c y i  o -  
n egoż p rzes łan y .  N ie  j e s t  bow iem  je j  zw ycza jem  p o ­
w t a r z a ć  a r ty k u ły  z a m ies zczan e  w i n n y c h  naszy ch  p i ­
sm ach  ; czyn i  to  ty lk o  ba rd zo  w y j ą t k o w o ,  g d y  a r ­

t y k u ł  j e s t  w ie lk ie j  w a g i ,  p o d o b n ie  jak  p o w y ż s z y ,  a 
o sn o w a  onegoź  w y raźn ie  ai{ od n o s i  do  zak resu  T y g o ­
dnik*. B e d .
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c i  K r a j o w e .

b o w i e m  p o l e g a j ą  w s z ę d z i e  na  z n a n y c h  i j e d n o s t a j -  - 
ny ch  z a s a d a c h  c h e m i i ,  f i zyk i  i m e c h a n i k i ,  a  k t ó ­
r e , d l a  d o p i ę c i a  p e w n e g o  w y t k n i ę t e g o  z a m i a r u ,  
t y l k o  s i ę  w  j e d n ę  c a ł o ś ć  s k ł a d a j ą  i z  s o b ą  s t o s u ­
j ą ,  n a k s z t a l t  l i c zb  p r zy  r o b i e n i u  r a c h u n k u ;  n i e  
m a s z  w  tern p r z e t o  t a k  w i e l k i e j  z a s ł u g i  d l a  t ego  
r o d z a j u  w y n a l a z c ó w ,  j a k  im  p r z y p i s u j ą  c i ,  co tych  
n a u k  n i e  p o s i a d a j ą ,  a l b o  s i ę  n a d  i c h  z a s t o s o w a ­
n i e m  n i e  z a s t a n a w i a l i .

Z e  ś w i e ż e g o  z d a r z e n i a  m a m y  z n o w u  p r z y k ł a d  
p r a w i e  r ó w n o c z e s n e g o  s p o t k a n i a  s i ę  j e d n a k i c h  

m y ś l i ,  w  w a ż n y m ,  i w ł a ś n i e  su s z e n i a  b u r a k ó w  ty ­
c z ą c y m  s i ę  w y n a l a z k u .

Z e  z s u s z o n y c h  i z m i e l o n y c h  n a  m ą k ę  b u r a k ó w  
ł a t w i e j  i w  w i ę k s z y m  s t o s u n k u  d a l b y  s i ę  c u k i e r  
w y d o b y ć ,  n i że l i  z s o j o w y c h ,  to z d a n i e  po d z i e l a  
w i e l u ,  o p i e r a j ą c  s i ę  na  z a s a d a c h  c h e m i c z n y c h  ; 
a l e  w y s u s z e n i e  i z m i e l e n i e  b y ły  d o t ą d  s k a ł ą ,  o 
k t ó r ą  s i ę  t e n  p r o j e k t  r o z b i j a ł ,  i k o ń c z y ł  n a  s a ­
m y c h  p o m y s ł a c h ;  bo  n i e  mn to  w a r u n k ó w  t r z e b a  
b y ł o  z  s o b ą  p o g o d z i ć ,  i żby  s i ę  to  z p o ż ą d a n y m  
s k u t k i e m  i p o ż y t k i e m  ud a ł o .

T y g o d n i k  R o l n i c z o - T e c h n o ł o g i c z n y  z d n i a  18 l i ­
s t o p a d a  r .  b .  p o d a ł  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  że 
n i e j a k i  S c h u t z e n  b a c h  w y n a l a z ł  a p a r a t  do  w y ­
s u s z e n i a  i  z a m i e n i e n i a  n a  m ą k ę  b u r a k ó w ;  a  k t ó ­
ry  t a k ż e  do  w y s u s z e n i a  i n n y c h  c i a ł  r o ś l i n n y c h  , a  
s z c z e g ó l n i e j  d o  s u s z e n i a  i z a m i e n i e n i a  n a  m ą k ę  

k a r t o f l i ,  w  ce lu  p r z e c h o w a n i a  t y c h ż e  do  u ż y t k u  
g o r z e l n i  w  l e t n i e j  p o r z e ,  m o ż e  być  z r ó w n y m  p o ­
ż y t k i e m  uży ty .

T y m c z a s e m ,  k i e d y  po w y żs zy  n u m e r  T y g o d n i k a  
R o l n i e z o - T e c h n o l o g i c z n e g d  d o s t a ł  s i ę  d o  r ą k  na* 
s z e g o  w s p o m n i o n e g o  r o d a k a ,  n t i a l  on  j u ż  u ł o ż o n y  
i  w  r y s u n k a c h  w y k o n a n y  a p a r a t  s w o j e g o  w ł a s n e ­
g o  p o m y s ł u ,  k t ó r y  s ł o w o  w  s ł o w o  t e ż  same c z y ­
n i ć  w i n i e n  p r z y d ł u g i ,  k t ó r e  P .  S c h u t z e n b a c h



s w o j e m u  p r z y z n a j e  a p a r a t o w i ; *ą n a w e t  m i ę d z y  
w ł a s n o ś c i a m i  t u t e j s z e g o  a p a r a t u  i  t a k i e ,  k t ó r e  u  
P. S c h ii t z e n b  a  c h a  a l b o  s i ę  n i e  z n a j d u j ą ,  albo* 
t e n ż e  u m y ś l n i e  i cb  n i e  w y m i e n i ł ,  a b y  p r z e z  to* 
m y ś l ą c y m  n i e  d a ł  s k i n i e n i a  do  d o m y s ł u ,  n a  c z e m  
s i ę  j e g o  t a j e m n i c a  z a s a d z a .

P r o j e k t  a p a r a t u  t u t e j s z e g o  o k a z y w a n y  b y ł  p r z e z  
w y n a l a z c ę  z n a w c o m ,  a  c i  w y n u r z y l i  z d a n i e ,  k t o -  
r e  a n i  n a  c h w i l ę  n i e  p o z w a l a  wą tp ić -  o pewnośc i-  
z a m i e r z o n e g o  s k u t k u ;  j e s t  on  w  s w o i m  s k ł a d z i e  
b a r d z o  p r o s ty  i p r z e z  z w y c z a j n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w  
m o ż e  być  w y k o n a n y .

O p e ra c y e  w  n i m  o d b y w a j ą  s i ę  p r zy  po m o cy  s i t y  
z w i e r z ę c e j ,  w o d n e j ,  l u b  z b a r d z o  m a ł ą  p o s ł u g ą  
r ą k  l u d z k i c h ,  k t ó r a  s i ę  o g r a n i c z a  n a  c i ą g i e m  za ­
s i l a n i u  a p a r a t u  s u r o w e m i  b u r a k a m i ,  w  i ch  n a t u ­
r a l n e j  c a ł o ś c i ;  m a c h i n a  z a ś ,  b e z  d a l s ze j  p o m o c y  
l u d z k i e j ,  w y k o n y w a  z a d a n ą  so b i ę  r o b o t ę  t a k ,  i ż  
w r z u c o n y  do  nie j  b u r a k ,  po n i e j a k i m  c z a s i e  r  u- 
d r u g i e g o  k o ń c a  a p a r a t u  w y c h o d z i  w  s u c h e j  mące , -  
o d d a w s z y  w p r z ó d y ,  j e ż e l i b y  t a k  c h c i a n o ,  do  fa­
b r y k i  c u k r u  o k o ł o  p o ł o w y  z a w a r t e g o - w  s o b i e  so ­
k u  s u r o w e g o ,  k tó r y  n i e u s t a j ą c y m  s t r u m i e n i e m  w y ­
p ł y w a  z a p a r a t u  do  k o t ł ó w  w a r z e l n y c h ,  n i e  m a j ą c  
a n i  c h w i l i  c za s u  do  s z k o d l i w e j  z m i a n y  n a  p o w i e ­
t r zu ,  j a k  b y w a  p r z y  u ż y e iu  p r a s  h y d r a u l i c z n y c h -

W y n a l a z e k  t en  n i e o c e n i o n e  k o r z y ś c i  p r z y n i e s i e  
d l a  f a b r y k  c u k r u  z b u r a k ó w ; w i a d o m o  b o w i e m ,  
ze  b u r a k i  z n a d e j ś c i e m  w i o s n y  z a c z y n a j ą  s i ę  z m i e ­
n i a ć ,  i z p o s t ę p e m  t e j ż e ,  eo r a z  m n i e j  c u k r u  w y d a ­
j ą ;  śp i e s zy ć  w i ę c  t r z e b a ,  i ż b y  p r z e d  n a s t a n i e m  
w i o s e n n e g o  c i ep ł a  r o b o t ę  u k o ń c z y ć .  Z a p r o w a d z a ­
j ąc  z a ś  m e t o d ę  s u s z e n i a ,  m o ż n a  b ę d z i e  p r z e d  w i o ­
s n ą  c i ą g l e  r o b i ć  c u k i e r  z s o k u  s u r o w e g o ,  a  c z ę ś ć  
b u r a k ó w  z a s u s z o n ą  z a c h o w a ć  n a  w y r o b e k  l e t n i .

W y d o b y c i e  t a k ż e  c u k r u  z b u r a k ó w  su c h y ch  b ę -  
dz j e  ł a t w i e j s z e  i d o s k o n a l s z e ;  w 'yda dzą  o n e  t y m  
s p o s o b e m  w  ogó l e  w i ę k s z ą  m a s s ę  c u k r u  i w ię ce j  
k r y s t a l i c z n e g o ,  j a k  to j u ż  w i e l u  od d a w n a  w n o ­
s i ł o ,  a  z w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  o g ł o s i ł  P. S c h i i -

t z e n b a e h ,  k t ó r e g o  m e t o d a  w  n i e k t ó r y c h  k r a ”” 
j a c h  n i e m i e c k i c h  p a t e n t o w a n a ,  m a  być  z a p r o w a ­
d z o n a  w  z a k ł a d z i e ,  n a  k t ó r e g o  w y s t a w i e n i e  W 
K s  i ę z t w i e  B n d e ń s k i e m  u t w o r z y ł o  s i c  t o w a r z y s t w o  
n a  a k c y e  z k a p i t a ł e m  ib l i zko  leli  m i l i o n ó w  zł .  po i .

K o s z t o w n e  p r a s sy  h y d r a u l i c z n e  s t a n ą  s i ę  n i e po -  
t r z e b n e m i ;  tern s a m e m  ż m u d n a  i t a k ż e  k o s z t o w n a  
p r z y  n i c h  p o s ł u g a  r ą k  l u d z k i c h  c a ł k i e m  o d p a d n i e .

T e n ż e  s a m  a p a r a t  p o s ł uż y ,  j a k  s i ę  j u ż  n a m i e n i -  
ł o r  d o  w y s u s z e n i a  i m i e l e n i a  k a r t o f l i ,  a  n a d t o  do 
s u s z e n i a  s ł o d ó w , - z b o ż a ,  c h m i e l u ,  o w o c ó w ,  m ą k i  
i  w  ogó l e  w s z e l k i c h  c i a ł  syp k i ch .

U ł o ż o n y  z o s t a ł  t a k ż e  p r o j e k t  g r a d y e r n i  do  p r ę d -  
k i e g o  z g ę s z c z a n i a  sy ro p u  w  z n i ż o n e j  t e m p e r a t u r z e ,  
i  w' o gó l e  d o  p r ę d k i e g o  o d p a r o w y w a n i a  w s z e l k i c h  
płynów--

Z n a w c y ,  co  go  w i d z i e l i ,  p r z y z n a j ą ,  ż e  w  ni tn  
m i e s z c z ą  s i ę  w s z y s t k i e  do  t e g o  ce lu  p o t r z e b n e  w a ­
r u n k i ,  b a r d z o  s z c z ę ś l i w i e  z s o b ą  w  j e d n ę  ca ło ść  
p o ł ą c z o n e ;  ż a ł o w a ć  t y lk o  p o t r z e b a ,  ż e b r a k  u  n a s  
s p o s o b n o ś c i  n i e  p o z w a l a  z r o b i ć  p o t r z e b n y c h  d o ­
ś w i a d c z e ń ,  z a  k t ó r y c h  p o m o c ą  j e d y n i e  r z ec z  s i ę  
n i e  t y l k o  n a o c z n i e  s t w i e r d z a ,  a l e  i u d o s k o n a l a ,  
j e ż e l i b y  j a k i e  n i e d o s t a t e c z n o ś c i  p r zy  p i e r w s z e tn  
w y k o n a n i u  w y n a l a z k u  p o s t r z e ż o n e  zos t a ły .

T e g o  r o d z a j u  p o m y s ł y  j e s z c z e  n i e  m a j ą  u n a s  
po l a  do  p op i s u ,  a n i  p o t r z e b n e g o  z a c h ę c e n i a ;  k i e -  
dy  g d z i e i n d z i e j  za  p r z e d m io t y ,  k t ó r e b y  u na s  z g o ­
ł a  ż a d n e j  n i e  m i a ł y  w a r t o ś c i , w y n a l a z c y  b a r d z o  
s u t e  z n a j d u j ą  d l a  s i e b i e  w y n a g r o d z e n i a .

C z y l i ż b y  to  np. n i e  w z b u d z i ł o  u na s  n a j w i ę k s z e ­
go  z a d z i w i e n i a ,  ż e  n a  p o p r a w y  p rzy  h a r f a c h  m u ­
z y c z n y c h ,  p a t e n t o w a n e  w  A n g l i i ,  z a p ł a c o n o  o ś- tn  

t y s i ę c y  d u k a t ó w  w y n a l a z c y ;  p r z e c i e ż  p e w i e n  
W a r s z a w i a n i n ,  k<óry d łu g i  c za s  b a w i ł  w  A n g l i i ,  
a  t e r a z  z n o w u  z n a j d u j e  s i ę  w  W a r s z a w i e , s p r z e ­
d a ł  t a m  z a  w s p o m u i o n ą  s u m m ę  sw ó j  d o w c i p n y  
p o m y s ł .

P i s a n o  w  W a r s z a w i e  d.  2 0  L i s t o p a d a  1836  r.
A. L.
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